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r. racicowych :: Województwa Łódzkiego.

> publicznej wiadomości, że zarządzenie 
zędu . ■ j. ódzkiego Poznańskiego z dnia 16. VI. 

m r. A. dz. 684//2//31 Wet. dotycz, zakazu wprowa- 
zwierząt racicowych z Województwa Łódzkie

go do Województwa Poznańskiego ogłoszone w Inform.
'r red. i-.-. i'J z dniu. 27. 6 31 r. traci swą ważność, 

tei wpro\ adzenie zwierząt racicowych z Wojewó-
v. Łódzkiego do Województwa Poznańskiego jest 

dozwolone.
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iw. ., b o r e m  tego terminu przemawiają plusy nast.
J e s i e n n e  prace polne będą w okresie tegoroczne

go spisu j iż dawno zakończone, a od wiosennych 
■:;ó s n; r!-,inika długość całej zimy.

i k /. iogo szczęśliwy zbieg dwu świąt (niedzie- 
'zósieyo i święto Niepokalanego Poczęcia—• óstne- 
: uhitwi imrdzo znacznie bezpośrednie przygotowa

nie i  - duómir przeprowadzenie samej akcji spiso- 
w ej.

oz,nem termin dziewiątego grudnia nie wchodzi 
bitę okresu gorączkowych zakupów i 

en makowych tajemnic”, poprzedzającego zwy- 
b .' . i di iiożego Narodzenia.

Lecz mimo to spis tegoroczny obejmie znaczną 
limbę reemigrantów sezonowych, którzy zwykle wra- 
• io kraju na kilka tygodni przed Wigilją. Zatem 
x:uiic spisa wybrano trafnie, nie wątpimy też, że 
n a m  spin się uda i odzwierciedli wiernie rozwój go- 

,  l n u  ,.; i społeczny naszego kraju w ciągu dzie
sięciu lat ostatnich.

Mi n i a t u r o w e  m ia s t a  i w s i e  o l b r z y m y .
Paradoksy geograHczno-administracyjne w Poisce.

li aj miiejszem miastem w Polsce są Smorgonie, 
gsiyż iminość tego historycznego grodu wynosi za
ledwie Kit) osób. Na drągiem miejscu od końca pod 
\. .,.J :bm; małego zaludnionia znajduje się miasto Ry- 
uarzewo w poznańskiem. Liczy ono już około 600 
mieszkańców.

Na tle tych miast, których ludność jest niejedno
krotnie mniejsza od liczby lokatorów większej ka
mienicy w Warszawie, a jednak rządzonych przez 
w:ui-mych burmistrzów i magistraty, tem paradoksal- 
iiiej przedstawiają się niektóre wsie. W woj. kielec
kie m wieś Strzemieszyce Wielkie liczy okoio 11 ty- 
■lięcy mieszkańców. Mniejsza od Strzemieszyc wieś 

sowa, położona w dłuż malowniczej doliny Prą
dnika, ma wprawdzie tylko okoio 6 tysięcy ludności 
lecz za to rozciąga się na przestrzeni blisko 14 kilo
metrów.

Dane powyższe oparte są na wynikach pierwsze
go spisu ludności w Polsce, który — jak wiadomo— 
objął również i spis miejscowości. Najbliższy spis



nadal. —
Czy Polska jeszcze krajem domowego wykształcenia ?

Według spisu 1921 roku na obszarze Rzeczypo
spolitej aż 2 miljony 367 tysięcy osób t.j. przeszło 9% 
ogółu ludności miało t. zw. domowe wykształcenie. 
W stosunku zaś do osób, które wogóle jakiekolwiek 
wykształcenie posiadają, liczba osób o wykształceniu 
domowem wynosi 20%.

Tak kolosalne rozpowszechnienie oświaty poza
szkolnej nie jest znane innym krajom europejskim. 
Liczby te są wprost uderzające. By zrozumieć ich 
wymowę musimy zorjentować się, jak się rzecz ma 
w poszczególnych połaciach kraju. Otóż okazuje się, 
że wybitnie przoduje pod tym względem b. zabór ro
syjski, gdzie osoby o wykształceniu domowem sta
nowią całe 37% ogółu ludności, posiadającej jakie
kolwiek wykształcenie; w b. zaborze austryjackim 
jest ich już kilkakrotnie mniej, bo tylko 4,5% a w 
poznańskiem i na pomorzu zaledwie 1,7%. A więc 
olbrzymie wprost zastępy ludności uciekały się do 
oświaty pozaszkolnej właśnie tam, gdzie oświata 
szkolna była najbardziej zaniedbywana przez rządy 
zaborców t. j. na obszarach zagrabionych ongiś przez 
Rosję.

jakiż stąd wniosek ? Ten oczywiście, że ludność 
Polski żywiołowo wprost walczyła o swą oświatę i, 
gdy odmówiono jej szkół, potrafiła zdobyć się na 
wysiłek podwójny, jakiego wymaga żmudna i ciężka 
droga nauczania domowego lub nawet samouclwa. 
Niewątpliwie grudniowy spis ludności wykarze, że 
w związku z rozbudową szkolnictwa liczba osób o 
wykształceniu domowem uległa wielkiej zniżce.

Pozatem należy zwrócić uwagę na to, że spis z 
r. 1921 wykazał olbrzymią liczbę, bo półtora miljona 
osób o wykształceniu niewiadomem. Ogromna ta lu
ka powstała wskutek zbyt ogólnikowego sformuło
wania odnośnego zapytania na formularzu spisowym 
z przed 10-ciu laty, które brzmiało krótko : „Wy
kształcenie". Dlatego też formularz drugiego po
wszechnego spisu ludności domaga się odpowiedzi 
bardzo szczegółowych, które pozwolą bez braków i 
w sposób wyczerpujący wyświetlić sprawę wykształ- 
eenia ludności Polski. Odnośna rubryka została uję
ta w ten sposób, że od każdej spisywanej osoby wy
maga podania dokładnej nazwy i rodzaju zakładu na
ukowego (szkoły) z zaznaczeniem, czy dana osoba 
zakład ukończyła, czy też nie. Ci ostatni winni za
znaczyć ile klas (semestrów i t. p. ukończyli. O ile 
ktoś otrzymał wykształcenie domowe, lub jest samo
ukiem, musi to oczywista również zaznaczyć.

Bardzo ważną sprawą jest w obecnycli warunkach 
zbadanie kwestji szkolnictwa zawodowego. Dlatego 
też wymagane jest podawanie obok szkoły ogólno
kształcącej, do której ktoś uczęszcza! lub uczęszcza, 
również i szkoły' specjalnej lub zawodowej.

Tajemnica spisowa.
Zwierciadłem, w którem już wkrótce odbije się 

kształt naszej rzeczywistości, będzie powszechny spis 
ludności w dniu 9 grudnia b. r. Jest rzeczą pier
wszorzędnej wagi, aby obraz, jaki w dniu tym otrzy
mamy, był jaknajprawdziwszy.

Cóż się na ten obraz złoży ? Złożą się nań miljony 
odpowiedzi na poszczególne pytania kwestjonarjusza 
spisowego. Jeśli odpowiedzi będą prawdziwe i dokła
dne, to takiż obraz otrzymamy w wyniku spisu; 
wszelkie zaś odpowiedzi błędne bądź niezgodne z 
prawdą psuć będą czystość obrazu.

Pytania w formularzu spisowym są rzeczowe i 
dla nikogo nie szkodliwe. A jednak mogą się znaleźć 
ludzie zbyt podejrzliwi, którzy powodując się nieuza
sadnioną obawą, będą się starali uniknąć szczerej i 
dokładnej odpowiedzi. Niektórzy np. (zwłaszcza ko
biety) mogą się wzdragać przed podaniem swego wie
ku, innych wprowadzi w zakłopotanie rubryka wy
kształć., inni jeszcze mogą się czuć skrępowani ujaw-
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korzystania ich odpowiedzi.: przez władze administra
cyjne lub podatkowe.

Wobec możliwości takich obaw możemy uspoko
ić wszystkich nieufnych, że zeznania spisowe w ni- 
czem nie mogą im zaszkodzić i że dyskrecjonalność 
dawanych informacyj jest całkowicie zapewniona. 
Dokładne, ogólne wyniki spisu mają tak olbrzymie 
znaczenie dla państwa, że w jego interesie leży usu
nąć wszelkie przeszkody, któreby mogły utrudnić 
uzyskanie prawdziwych danych od obywateli.

Na samym formularzu spisowym znajduje się 
uwaga, że „W myśl art. 4 ustawy z dnia 21 paździer
nika 1919 r. o organizacji statystyki administracyjnej 
(Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 464), zeznania poczynione 
w czasie spisu stanowią tajemnicę statystyczną; będą 
one używane tylko dla celów statystycznych i nie 
mogą być udzielane władzom publicznym, ani też 
osobom prywatnym w innym celu, w szczególności 
nie mogą być podstawą do nakładania podatków, 
przeprowadzania rekwizycji i wytaczania dochodzeń 
sądowych lub administracyjnych".

Jak widzimy, Państwo gwarantuje całkowicie ta
jemnicę zeznań spisowych. Powoduje się ono przede- 
wszystkiem troską o istotny cel spisu, w którym nie 
chodzi przecież o pana X lub panią Y, lecz O global
ne zestawienia liczbowe pewnych faktów, zjawisk i 
cech charakterystycznych.

Również sama technika przeprowadzania spisu 
nie daje żadnych podstaw do nieufności. Każdy Ko
misarz Spisowy, który bezpośrednio zbiera dane od 
ludności i wypełnia kwestjonarjusz, składa przed ob
jęciem swej funkcji piśmienne zobowiązanie „do za
chowania w ścisłej tajemnicy wszelkich składanych 
mu zeznań.

Dalej, jak wiadomo, wypełnione arkusze spisowe 
wędrują do Głównego Urzędu Statystycznego w War
szawie, gdzie podlegają opracowaniu liczbowemu. 
Tutaj również żadne zeznanie indywidualne nie mo
że być ujawnione nikomu z poza urzędu, za co, na 
mocy wspomnianego art. 4, osobiście odpowiedzialni 
są pracownicy, mający styczność ze spisem.

Gdy wreszcie cały materjał zostanie opracowany, 
władza statystyczne, pragnąc do końca utrzymać ta
jemnicę zeznań, przekazują miljony niepotrzebnych 
już arkuszy do papierni państwowej, gdzie podlegają 
one zupełnemu przetarciu.

Jak skrupulatnie przestrzegana jest zawsze ta
jemnica zeznań, świadczy fakt, że z raeji i spisu lu
dności w Polsce w 1921 r. nie zgłoszono ani jednej 
w tym względzie pretensji.
Ewentualne zmiany w samorządach po grudniowym 

spisie ludności.
Mający się odbyć w grudniu spis ludności pocią

gnie za sobą szereg zmian w życiu naszych miast i 
miasteczek. Trzeba zgóry zaznaczyć, że będą to zmia
ny korzystne. Nasze władze miejskie, a nawet gmin
ne mogą uzyskać większe niż dotychczas prawa, oby
watelom zaś mogą przypaść w udziale szersze świad
czenia i opieka ze strony samorządu. Wynika to stąd, 
że wiele spraw z zakresu organizacji i obowiązków 
samorządu jest ustawowo uzależnione od liczby lu
dności danej jednostki komunalnej.

W b. zaborze rosyjskim miasta, w których spis 
grudniowy wykaże, iż ludność ich wzrosła ponad
25.000, wyłączone będą z powiatowych związków ko
munalnych i podniesione do godności samodzielnych 
powiatów miejskich.

Dla miast poniżej 25.000 mieszkańców następ
stwem spisu może być zwiększenie liczebności ich re
prezentacji do sejmiku. Pamiętać bowiem należy, że 
gminy miejskie wybierają do sejmiku od 2 do 5 de
legatów, zależnie od liczby mieszkańców. Decyduje tu 
przekroczenie liczb ludności 10 tysięcy, 15 tysięcy i 
20 tysięcy. W podobny sposób normowana jest w 
miastach liczba członków rad miejskich.

Administracja i drukarnia fi Cegielskiego w Witkowie
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Za dział urzędowy odpowiedzialne Starostwo


